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ANnr·-,EJ KRZYżANOW~ml 
. praeu od 35 lat 11a tramwajach łódzkich e 

~HIW~.- ~·~21·j~00t:·mmi~ 
LONDYN, ( 10. 2). Agencja R~i..tera 'wiedział: „Czy ONZ może P"'""··ować tywnych informacji, które ZG!'~owo?lłyby „i • 

donosi, że na :·:)< ' 'niLl Rady Bezpie- skutecznie, o ile suwere:nnośe i1aństw opinię prbliczm~ bez PO:!iWałcenia suwe- zą~mją r@UlOlifł c '·Warszawy . 
czeristwa \\ -' . 1 <·t:" szef J;:>legacji nie- ma być ograniczona?'_' ivuę- renności_ jaldege!mlwiek państwa". Wiec robotniczej Warszawy uchwalił 
radzieckiej, \ndrzej Wyszyński oświad. dzynarodowe komisje były wysłane d'J. Na popołudniowym posiedzeniu Rady jednogłośnie następującą rezo-Iucję: 
czył. że Związek Radziecki popie1a wa.io- Grecji, Polski i Rumunii. Musi być za- Bezpiec.zeńsńwa brytyjski- mini.ster spraw „Rgbotnicy i pracownicy umysłowi m. 
se.k delegacji uikraińskiej o utw0rzeniu ch0wana rówino,ść członków ONZ.. zagranicznych Bevin sprzeciwił się raz st. Warspawy, zebrani 11a zgromadzeniu 
komi•sji ONZ w ce'1u dokład1ne.go zbadania „Uważam, ~ zaikończył swe przemó- jeazcw propozycji. wynłania na Jawę Im- świata pracy w dniu 10. 2. 1946 r. z obu-
na miejscu sporu inidonezyj1s'kiegl). wienie Wyszyński _ że ko.mis;ia utwo- mlsji OJ iz. Sfanorwisiko delegata . brytyj- rzeniem piętnują prowokatorską kampa-

„Fa'kt użycia wo'jsk przeci·fv ludno§ci rzona z pv.i:=dstawkieii W!e1kie· Bryta„ skiego zostało p0iparte pirzez pm:wod- nię zamaskowańych i jawnych faszystów, 
Indonezji - powiedzra\ m. i-n . Wyszyń- nii, Związ_kq Radzieckiego, Stm1ó\v ZJed- nicz~c~go clelc~~toji egi·pś'kiej. . dążących do uwolnienia ·morderców hitle
s'~i ~sprzeczny jest z duchem karty 1-.Ja_ noczotly~h, Chn i Holandii, by!ahy do N"stęipne posiedzenie Rady, Bezpie- !'owskich, stojących qziś przed sądem w 
rodów Zjedno.czonych". W}"S;zytiski nie stateczme autorytatywna. Daiobv nam czeństwa Pct1;)ędzie się w ponied :ałek Norymberdze. Znalaz1o to swój wyraz ·w 
zgadza się na informowanie ONZ w dro- możność uzysk~n!a bezmron""1 r·1 , obie!{- dnia 1 l hm. 0 grydz. 5 po pał. proponowanej na osfatniej se.s~i ONZ przez 
~ze dyplomatycznej, jak to proponuje m, rząd Urugwaju rezolucji, domagającej · się 
in. van Kleffe•1s. ONZ pragnie posic:c1ać "Of (!li l!iJ(/fi:: (fJ!J nie skazym::nia na karę śmierci Gooringa 
informacje z pierw~zej r~!ci, do tego -==·„ i jego bandyckiej szajki. . 
zmierzą wniosek dr. M~muilskiego. Nie ~h~~~.itfin~~)' • :~ ~~-. t,h ~l~ r:i :,_ 1 '.•l[),111_;~. Lud Warszawy, który przeżył spalenie 
można nowiedzieć by sprawa Indonezji ~ g t ~ ~1.Jj U~ :J _,,.. ~ł ~w i zn.iszcrenie stolicy Polski, który patrzył 
!Yl}rn zagrażała ~ok_lll'jowi_, gdyż wojna na śmierl> 300 \ysięcy swoich najbliższych 
JUZ trwa. Wedhtg sław mHi. Vaill Kleffen- alt! sie us okoi podczas warszawskiego powstania - nie 
sa armia indonezyjska liczy 80-0JO no- „ może przejść obojętnie obok prób ocalenia 
wocze~ 1·c uzbrojonych żołPierzy, nie mo- LO:NDYN, 10 2. ,Agencja Reuter:i do- swobody demokratyczne. Po- okresie przez ntiędzynorodow1 r0akcję faszvstow-
żna więc n·ówic o bandach tcrrnrystycz- nosi z Batawii, iż przed spotkaniem z pre- przejściowym, koniecznym dla odbudowy skiej bandy. 
itych. mierem jawajskim• Sultań Sjahrirem gu- gospodarki kraju, Indonezja będzie miała Lud Warszawy domaga się_ kary śmierci 

Zdaniem Wszyńskiego sytua-::ja jest bern t r hol· d ,_, h In, di. nr , a' .• prawo zadecydować o swej przyszłości po- dla sto:·ąc:; eh przed są:!cm norymberskim 
b " . b . t a o en ers.~.c i vv sena n1cn lity . W d b a b t · . . k' h f „ L d w d . aruzo n e ezp1eczna, jes, przysłowiową , . . . „ 1 cznc1. y any przez am 2.i:a ę ry YJ- men:uec ·1c ·aszysmw. u arszawy o· 
beczką pmchu i może wywołac reprelm di: Van M09k. os.w aaczył na k;;. 4',,::GJ::\~:.· l .;.~.ą <iilc,amy komtruikat -o -piet .:zym .m,ga się, by masy pracują:.;e ty:ch p;!iisi , 
sje w skali wszechświatowej. prasowej„ że deklaracją rządu holender- spotkaniu , p!'zedstawicie1i Clark Kerra, które jeszcze utrzymują stosunki dyp1oma-

Polemizując z pogilą;dern Bevina, że skiego stano.wi zapoczątkowanie nowego stwierdza, iż obie strony porozumiały się tyczne z faszystowską Hiszpanią - zażą-
powołanie 'lwmisji w celu zba<lama sy- stosunku Holandii do Intlonezii. c.o do publikowania przebiegu posiedzeń. dały od swoi'ch rządów ich zerwania. Lud 
tuacji na Jawie sta11owHoby og1a.1iczenie Deklaracja ta uznaje w pe1ni ptawo In- Następu~ posiedzenie odbędz·ie się w Warszawy domaga si~, by reakcjoniści 
suwerenności Holandii., Wyszyński po- donezji do samostanowienia i żapewnia naj]?liższej przyszłości. . Anglii, Ameryki pxżestali finansować pol• 
m111 111 1 i1;i111u1111111111tt11n11111111111m111m111111111111m 1 mmi111m11m111111111111111u11111111111111u11m11111111111111111111111111111111111111m111111111~1111111m1111111111111111mrn11111mu11111111111111111u1um11111111111111111111111nm1111111m11n1111111111 1n 111 111111111111111111111m11111111111111om1111111111111111111111 ski.eh faseystól-y z pod zn.a.k:u Andersa 1 

e łrrakłacr.fe 
ore:łego 

NSZ, którzy mordują i·obotników, inteli
gentów i chłopów, palą wsie, grabią i ter
J:oryzują spokojną ludność. 

RZYM, 10. 2. W czasie z.wieclzama w 
towarz;;-stwie 4 wyi.szych •oficerów.1bryi.yj
skieh obozu w Barletta, gdzie przebywają 
deportowani ooy ,vuteie poLcy, attach1~ 
ambasady R P, 1'! Rzymie, T~~1~2usz I\'la:
tynowicz, z·os'. :ił n~1paJnięty i pobity przez 
żolnie:·zy 2-g~ · 1WL'n,u. P1zeds'!:2;r;ciel am
basady poi.sl<::.ej z~:J.1·0szony przez podkomi
sję dla sprnw v,r .1 sie:lle:ó.ców przy ko ~:nsji 
alianckiej ~1iał na\:i~zać kontakt z koi.1e1i... 
clą. o]jo,;ów i ,,,vaLk/ warunki, w jakich 
znajaują si.ę deponowani 

I 



. Str ...... 

(J. Z.) -· IProszQ o gazetę. 
-- JnJ.;ą pan c;ohie życzy? 
Trndns· wybór! B11dki sprz ... dawców 

pP?fle ~ą n21rnzma·~ · . eh czasopism, czer · 
nią sic, i czcrwien:ą tvtul~': ,,Wos Ludu" 
i,„<'< ie Luao\ •a", „Tygodl'ik .Pow~zecl' 
ny'· i „r uinica", ,.I rzekróJ", „Szpilki'". 
„R 1 e • ~PfllS'pohta'', „Express 1\ustrowany", 
„~w PfSZClyk" i , l obotnl1i:". 

cą l."'; 7 ety dh.t W'>zystldch, dla dz:eci i 

dor f_ych, da luJzi o różnvch prz~k.ma-
n ach ' -

Na v•y,f·~,~ac!J k~i~$!ar 'kb, 1 '' ,:, 1dz 

ub.rni'\ si~ ll'jwe hs·~·żki. Zeszy v, s ~ tań 
sze ·'1 en~ cqrn · rile za ~sze :es !lrz}" 

~tf' ł a ula h'ed11cgo - c:rnialrn. z papierem 
. wiec ;;hyhc.. s.l'„m.; ·~, nie przedstawia ~ię 
źle!· I 

. fo papiern bę· 

Papier gnzetowy-' 

Ói\ wl<r6Jce '1''"7.t:daw· r • .:: bez 'l rl:t,11y:cl
1

1 

Pt . ·.,_· 'ów. N< ;w·~c~i wyr:.iti·-1 się <J· 

piertt 1Jitl< weg<i i te 1rtury Innt' gnt'lnki 
I>rzedwoientit 

I 
Nr 2t> 

W Centrali1t>· Polsce jest czynnych 37 l I hl>rmttów. Uruchomi nQ na- rozporzn • się wy.kłady mdące' na 
załtładów. Na ·demiach odzy~ anvcl pm- ;( 11wzia papiernicze: przy fa- _wyks2 .c e ia~b "' Ói-V • w dlie~ •. iu·e 
(.'Uje 10 'fabryk, W, i papierów W trluczach ·i 

'N<ij\\ iększa trudność to bn·k facł1c.\v pa.pierni w Myszkowie. Organizuje si~, ob :;·ę ""Pier? 
CÓ\V. Zan t ipga się mu przez urzędzanlc I ta-kże liceum pap1f ·'cze we Włoch wku. 
1mrsów tlla przetwórców papierniczych., W tym rn;~-:iącu n P11liteclmice Łóózk!e! 
iil\lll1illllllilllll1Ulllllllllllllllllllllllllllllllłlllliłllllllllłlllllllllllllll!łlllłlllflllllllllllllłllilllllllllllllllllllllllflUllllllllllllllllllllllnllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllUllllllllU'' .. 

Fab1yka celnzowy w Klucz?,.ch k. Olknsza 

. , 

.M. 
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WICEK: - Pai.i nam sję :iemia pod 
gami: wszt;>dzfa pobfda i 110IJ.cja„. 

W ACE!(: - Musimy iei 11n:kać •.• -
no· i. 5}' k.EN A: - Uimaaa„. uruwaa ll!J.Uf.laa„. _ 1 WACEK: - Wal do sehra!NL, me trać glo· 

1 

WJCŁ'K: - ZapaJ zapalkę.„ -
, wy, jeśU chcesz być żyw i zdrowy/ ••. - W ACE!(: - Ojej! .4. tośmJ• wdeanęl~ 

_, \f!AC.EK: - J SZflm1i żyoie tiależ.vc1el - warzystwo! Gratulac;a! - · 
w trr 

~:::lil;i.iir!EWEii!~l~~~~~łiil!i!'l:il:itbl~~~·~~·::;..;:::::!::::=:::;:::::imm;i~:lmi'!:~Zlm!llllD • .::..... 

JFdh+~lm :iJchneider prosi 'o reli!!_bilitację 

. Sąd j ~f ~· 
Onegd:ir:.zy "iOCes r<.::hab 1lttacyjny Sąd stanął \v.obec zagadki;· albei mu starcowi, który pro~~; u , ' ·· 

m<ii::. : ~ wa Nata1ji i Frie.C.:richa iVilhel- Schneidrowie _podpisali „volkslistę• Może te 1zy ,- to m'n}o WfZyst < > - ,o 
m<l Schneider. który zn&l "zł i•' i· wo- przed 'lrzy.iazdem do Łodzi, ~· ,. i'r:c · ·~ tylko skrucha błędnej owcy? Nic nie 
kandzie wydziaht kam go Sa G~odz„ w Citchanov·' a Jeżeli ta' to -- nie .wie":id o podoisaniu "vołks!iscy" przez 
kje;o w Łodzi, obt~to .vai \\ r S7ereg hvliby rrzecjeŻ wysiedle1i i po ~bnvięn'i własnego syna- lekarza, który nA grun
emocj<x1alnych mo ', .. _."' całt_1;0 rnchotllego i niemchom~go uta- Cie łódzkim zna.nv hvi w czasie wojny z 

i\\a 1 ż-e1is'v.'o Sd.,1dder cl.o ; '·t spra- jątku-, mun<iuru niemieckiego, jaki no~ił i z 
wv do'ac:yło S\ e ,; o!ksJ·~ty", wysta- MCJ'.że być też, że w _ me11talnqści niemiPcko§ci: ·ia.ką wyznawał.' 
v;i ne w Ciech - \\Oj· W<!!' aw · mało"11iasteczkowyoh hitlero\vCó~v ciecha- Naiwność ~ chneidró Y. /którzy twier
skie o 1 onę wh.sn1 budowa1i 11 '1 nastę- now~Vich wy·star-czvło nazwi·sko niemiec- dza. że gyn nie p(}(foisał „volkslisty" ale 
puj1 'hh .ome.:,1ch: J • 1 ł d ,~r· d · ty 1 N 

kie by „należeć do narod_u niemier'kie- PO t>~ 1r-1 · o ·~ie ma, a po tn llO or. 
w Ciedrnt10Wi 0 roo;~; dali r~s·;iurncię, weo-ii -- nie wiadomo. po co - jest ka-

w której na·~zęzt zymi r· '~mi Ojl• Po. g<i". ry.crodnn. 
lrlcy.' Zwn··cło to U\ 'a" mie ;nowy.eh Z drm:iej strony repres_je w <;.t,111u11lm ~w;ac_i•l(()<wie - n.,~nt l(1dzl·i..li le hi 
kacyków hitluow kirh, k! )rzy za rrozm do Sdmeirlra wra'l'. z cieżkim oobicicm w 1 • 

c •„brat1Zem ::„ lenia a -:-i~ ;enie kotttisarl~cic w Łodzi w z•.\ inku z od- rzy - zeznało, że syn Scbneidra .,volk5 
wte~w·. j ' ' t'J fa wo •?ovi. et"'ie lud noś- mowa - ·jak zeznał S·chneider -·- pod- listę" podp'sał, shlŻ. ·ł w wojsim i poje~ 

J 

Na rogu ii/ie~" Piotrftowsk.iej i ~ '1dn:eia od
dawna byt TJrzystamek tramwaJU\V.I' dla wszyst 
kic!r TJrze.ieżdżaja,;ych pociu?:ów. ·1 .nnc z asem 
od pam dni co kflka Tii$m:t rf,([

0 

przystank•1 
no1vstaic krzyk,1 \llrzask i rwetes. 

- Trz)mwJ .~o! Tupai! 

• Nle s ikać- w bie.rw! 

- Sk.acz. a prędzej/. 

o co ohodz.i! Ila kogo rdb,nva >ift r10W
W/1lrTie w remrum m"asta Okaz111r ~ię. że -
na 1JQciagi limf 2, 9 ,4. · 

Prz:•,:r;lrz:neT~ na ulzcs Piat·/_.,,''!' "T , .4.n· 
drze11 bt•f przecia.:..ony._ Zb,\·t rl1po r"tia,,.ów 
sic tam zatr-~ymvwa!n i zbyt wiele ·m'fie .·ro~· 
ci sre vo•1u1dzito. Przrniesiorw n ,,„ /.'.~ZY· 
st(J)n/u 9-ki i 4·ki mz ulfct; Dasz„1i,ft"•;;ri. lftnv· 
rDej f>rzr>iuzd, „, 'J.fd w u!irf' An'''"eia 

łrit.h ·a ·„ 'cdJ k a. lun 1 i.at v1 11i \ ,·11 

rnogq ' r;rz.v;;w, •czaić do -l'1 1U"7\' l'r .' '•fi• 
k1/11•. l(fnri wi"c 11"ZYC:"J' irc•·.•vaj;p • tl,\ • 'k• 
cie. za nmi-"to·-ti"a i wsz.vsc.\• czi lrf io w 
cl'MW/l ·! f}TZY'-''"' r!d.\' r"n . ci polski.'j b •d,:e tnvało. pisania „vo11<-slisty", nie są "wiarop r!1 chał do Norwegii jako oficer niemiecki. 

I ·z,t: .:v N' -ie o Pb. ln;.eres O'dvż n0d111i" n i„volks!i-te" :ctus:el r "'P-P!W e Schr ;dra "vd ivvi·11lmwn r „ <Jcz" «c 
J ' J Sr.:h•1~·1 „„,·::- fi ·fnic;ać i •ż ,., f''r,-· 'l110 · ó ł ' '" ~~·a · ~1i'' ',·-::.~.i Y :f·" 

nc: bztti'ąc "iilSz ·cen'e C" · W . m•· m g znaleźć ża(lne~o podc·~cia do · ·.-. 
11
.st wie. Dołączone do akt oryginały ,,\·c:lks . d 'l;:i<>wrze, n~" mr.7e «>!:-'c dać rFia.1· z 1,,,„ wn· 

al·~!acll J:1.st c;ekavvv , r • ' c· ocenv, r1e ysponował bowiem J10clst~-l'sty" sa \vystawione wyra·'me w ie tanir:zn.vm lamar:..:Arn przep'sów, wsknl,+ 
"Oherhc.1c '.·tra". Cech::i„o·w;., do chano~le. . c • "' • wowym materiałem: akt2.mi t1iemieck~ml n•ari~~m i iv•·.:;/w'•iiwmfem· ::: tramwaitin· mż 
Schneidra, w którym je:.t, mi~c)zv in.ny_ zawieraiący;mi t. zw. „Fragebogc11" do nori "os'''"m rb.)1w11"«~lki - niladzy. 
mi. :akie sty·;erdzenie: „Cz' v;ei1,wv! na.- Na S\,'<l obronę Schneider, człow:iek volkslisty, jakim sąd w Wi.ek>szości ""'Y-
leżacenv11 do , . „ ·Ci nh"', .r ·-·., sześć ziesiecioletni, zezm>ł, że zawsze pad1k6w, rozporz;idza. Ciekawe. jak dlug~ tr·.;.·ru: be.da gonitwy za 

nic· \VOlno uprz•„ iic_jow}'Wr; Polru\ów". był Potaf.irm, ia caratu był w"0z'.nny i z fyc.h ,też po-wodóv.' na wniosek t.ramwa.irim· n.a <:,/<rzv?oivrrnhi oir:>lr'·n 1"5ktej, 

Zdanie t•) '\T;,:"r\:zy dobrze ,., nc"'.;wa_ wysJ:.iny n.a Sybir, a poty.m do portu przedstawiciela os;karte.ni.~ _publicznego Dasz.v11slcfego i Al{f•irja. C°<'kt11l'" fi •. b:,dz1e 

n:u c<lrębności narodowej potskiei przez Artura, w ''or.c;piracji niepodleghśc'owej spr~wę odroczono do czasu z.ehrania iv.v.varll'ów, ifu f.>?.le. iv łodz; n•z1·bęff7' i 

Schne;drów, ale jecfa10.cze~nie świadc!y rlziałał pod P'>"l!O!Y'limem. niczl:r dnych materiałów zarówno z te- A.>ie<tv m.ibloic:::uość tód;ofw partueoi swói Tum· 

o nich źle, gqyż z<twi.era stwkrdzenie F.riedricli., Wilhelm Schneider ma , łzy renu Ciechanowa, ja'k rów.nież ze źródeł scrwatyzm l na tr{Mlnwaj czefuzć T!ędzfo n.1 
p· vnatemooci Schneidrów do narodu I w oczach, kiedy rrialuje przed ·sądem dostępnych w Łodzi. ivln!lc'wyclz nm1•ozuworwnyd1 rr-•ystankacJ1. 

11i~nli''"kie!To. swą przeszło~ć. Czy Jednaik wierzyc te~ F. ho • ;. z, 

cha, nawet pająk myślą wte.dy o :ni:.j i nie rozmawiać z Martą wcale.· 
26) łości. Cói więc dziwnego, ze majster - Ach, gdybym jej tak nie kochał 

Szulc - który przecież nie ma serca!.....'.._ zaciska zęby: A w międzyczasie po. 
z kamienia - kocłia się mocniej, niż ciesza si<i innymi. , 
pr~dtem: i to właśnie w Marcie, któ- Najpierw, wprowadził d9 fabl'yki 
ra ii:.moruje jego z.aloty. 1 16-letnią Wiktę, którą umieicił w eks

Majster Szulc pątrzy na nią panu- 1 pedycji. Wikta była zupeh1 »= n" 'wna. 
ro - i cierpi. , . I Dz:lkie pieszczoty pijanego kl'lchanka 

· " Tak jest, to zdegenerowane bvdle,i sprawiały i~j racZ6!j pr ykrość niż, przy 

I 
tep w1:>trętny rozpustnik, który w cy_ jem...'l'l.oś<!. Po dw6.ch tvgod"1iach Wik~ 

1 niczny sposób wykorzystując sw~ją znudziła- sic,> już mu .. S:nra~niony nn-
J przewagę, nie przepuści w fabryce żad„ trastu wziąl· z bielnik::> ryi.0wfoio,.,.. J7-

' Powiefo u życm .i:.mlzi ur,·zed woiną, podcza~ ~ku~ao1~ i. po ~o~ZJl~o~enin 1,ncj- _:11~~.dej' dzfowczynie cierpi. „naj'l.\Ty- ;1ódkę.,B~i}"ową "Ta J~bi.:a s'0.: ,· ,·;ić 
R<tzdzrał szósty. I są bardzie] ozywiem _ i z w1ększą ,,razmeJ: ... . „ . , , yvyp1c. ,,_ rop~zycJa ma1stL rl 1:-'C. '.'~ ła 

Zielone ~wiątld. niecierpliwością niż zwykle spogL1dająl. l·Boh t>o. obo:rętnosr Jawna nl.echęc, wię,c dla me) straszn~. Al"'. 1 JeJ po 
' na zegar wskazujący pół do pierwszej. J'"' ą ok~ZUJe mu farta., dwocfi, ;trzech tygodntcH'h rrna~ Sz~il_c 

Jest ccraz cieplej, je~t coraz wio.,en_ Jeszcze tvlko pół godziny, a zmiana Jadzię zdobyv.ra gtozbą wyrzucenia dosyc Dl~ tego z_bydl~"onezr,o m'lvw1: 
niej. ich pójdzie do domu, a potem (chwałaż z pracJ<~· Inne kup1•je obietnicą lżejszej I duum Balikowa hvl'l. .. z2nadt') łat';'i' 1 

Jakżeż s· 1ybko }t>ći ten czas! Nie. ci, dobry Boże!) dwa dni odnoc?.:yn1· 1, prrcy, ~une jes~cz~ nawet bez sza~1fażu j za ro~~~tna: san,, b.ow1en; po:::b"l.wv:my 
dawno je.3 ze rozrzewniał nas pierw- dwa ·dni radości, dwa dni Zielonych za kieliszek wodln„. Ale Marta me dal wsz;-I1i:: e.1 mo.ra_l~osc' cemł bc~rd"" u 
szy pukiecik przylaszcz~ow~ a teraz już ·świąt! · si" ani 1 ast:aszyć ani kupić _ i to pod- kobiet moralno5c„ · , 
po parJ~ach i og,'odach łod.'l~ich l;wit. ,Teden tylko majster Szulc' jest WY- nieca go jeszcze bardziej. .Mała,, lekko uty1:aj~i:.e r~ ··n~t:wą 
nąć zaczynają białe bzy. A Jutro ,1ędą! rażnie w złvm h.umorze. . · Gdyby nie kocha~ jej n::1prawdę, JHZ nogr 7?ska ~yła zmic7!1 e p~~·2,w01 tsza 
Zielone świątltjl ~ r Otwor.Z_YVJ'SZY drzwi <lo l~antotku sto, razy ,,vyrzucił~y ją pod błahyr;~ pre- od Bahko.WeJ: ~'faeno. s'ę. tej nę.płakał~ 
. _W f_abryce Bi·auer:;t ws~ystko dz1s I ?brzqca meruchomym loJrzeniem swo I tekstem. z fabryki. Le;z czy .11~ze do-: po ~ą:~ch, k_icoy rna.istet S.wk ,·ąc·zv'l'. 

, idzie mby zwykłym ,-utartyt 1 tryoem., ich martwvch oczu s~ 10. ,...,r~ez moment. browoln_e • zrezygnowac z okazJ1 hodaJ zwrocie na mą uwagę. 
Szc:-ęlrnjn, łomocą zrbi:oka szarpacz;'. zatrzymuje je na roz..,r0·1 ·~."l.ionej, ład- patrzenia na ni?,? Jeśli !I.farta p~·zesta- Co za nieszczę 'cie, że miała 1a 11-
rozrywaj<1c w prnch stare szmatv i ga~- ! nej twarzy i !farty i za'"ępia "ię jeszcze nie pracować u Bauera, kiedv i . '.·;dzie trzymaąiu matke i l 1lodszą sim t.:ę i ze 
gany. Monoto11n·e tam i z powroten po bard?;iej. . · • . I Spotka ją1znowu? [tak strasznie trudno 1)rło +eraz N' ;L.J
suwają się V'Óz}\:i f'P.lf~ktoró_w, cią,,~nac'. Vaj.tE· 8 ', .z1.,,ie11iJ. si("' 'V ,,stat-l Grirzka j~st. ta mił~ść.majsti:a 3z1:1L dzi.oprace.Zupełn"ein1..:z ro~ awią-· 
za sobą n;fh=„ obnc<'J"'CeO'o się na ;;zpu- m11 cz.as ( Pr~<'dcein podob1 y\ był do a. Smak p10ł,unu maJą te chwilr kle łahv wtedy ?.e Srulcem. 

' li. ·"a~.'; du. '.V1eil.ie<>'n „ 'in1.e-::i ' ,ą 12 -[, 'T' r " pr.zy dv 'od"zr-<lłszy z cicpłyn:i słowem do I A trk?„. 
·" '.Rrz~t 7.~ W _cewia ·ni sz; l ", rył.dic7.-1 po~1'i:1~ ,'"~''\' '1"'[~ ro) '"hę._. 1 

>j 'e ,St" 1.; d.2' C.Wczyn:y, , SłySZJ;'_ jej star:o~v,..ze: • to.h I· ·r;:i . l" c,y Ó$Te.: Z r:lę 
nie ;.t•1lt' 1"' kroRn i. Ji dnal.•'v·o mech1„ 1 i ;t.rn01 11 d1 ~·J· o j, Prof..ze rnr dac ~·poko.i' albo: „Ni<>c:h mi du .. 'Of nes:r cy ;715' ·c vv:"; n ')1..'';.7-"Za 

ni · "11i ~tich:..,, Pwi;' ja rie t>ah rn' j , r~i1 nit' u1·zeszl ac17a w pracy". A~e sta r,łovitę n, wid0'· ·tOJ<1.;e,~o '" łr; '-''~<!:1 

robotmcy i robotnire. Ale poznas-t, że '"""'' w~u .. no w<io woli raczej tp, mż nie ~.itlzieć k>ntoL.n maj:~•. (d. c. n.) 



Str 4 11.II IEXP Nr 26 

ecz boks rski w hali, .oblężonei- pr~ez tłumy widzów 
Oblepione tramwaje sunęły w kierun- warszawskiej uźnał, że Więch nie ma szans że łodzianin mYei wygrać. Tak się też sta- odpoczywa i skarży się na ból żoMką. Pro

k.u Widzewa. W wagonach słyszało się' tyl- i po I-ym starciu zdjął rękawice z pięści łoi Łedź wyrównuje na ,7:7. . si również, aby przed bankietem pozwo-lo· 

ko rozmowy na tematy sporto~e. 'swego pupila. 1 • Teraz wszystko zależy od wyniku me· no mu przynajmniej pół godziny poleżeć. 

- Kto wygra? A czy Kolczyński jest "'llll[ y „ i • • ł d czu w kategorii najcięższej Niewadził - Kiel'ownictwo drużyny warszawskiej 
w formie? Czy Olejnik zwycięży pf"zez k. G\u l 05tU przeCIW m 0 Y~ Drabkowski. ·Warszawianin rzuca się jak ma do Drahkowskiego duży żal: 
o.? Wiele podobnych pytań padałO w na- Przyszła kolej na Kolczyńskiego, któ- lew na Niewadziła, ale ten unika· ci.OSÓW - Uciekł nam gdzieś w sobotę wieczo-

pchanych wagonach, na które zxi.ajdziemy rego Łódź wita hucznymi oklaskami. Kol- i sam z kolei przechodzi do polowania na rem i podobne wytańcowywał do północy . • 

odpowiedź w' hali Wimy. · ka"' ma za przeciwnika Szc.zapińskiego. szczękę Drabkowskiego. Trafia jednak za- Ledwo żeśmy go znaleźli.„ 
Dostanie się jednak do wewnątrz tego Proszę sobie wyobrazić, iż łodzianin właś- miast w szczęitę - w ż·ołądek, a cios ten I znów tramwaje wiozą ludzi do śród-

przybytku sportu nie jest rzeczą łatwą. nie w sobotę W!Ytąpił w związki małżeń- jest tak skuteczny, że wa.rsz.awi:min 11spa- mieścia-na nowo rozmowy o wraże.niat;h 
SetG:l:i maruderów, którzy wc·ześniej nie skie, a już na drugi dzień stanął oko w kaja się w swych zapędach i przechodm i dyskusje - kto właściwre \vygrał : Mazur 

zaopatrzyli się w bilety, kombinuje jakby oko do walki z mistrzem Europy. Biedny do defenzywy. czy Małecki? .•. 
się tu przeszwarcować do środ,ka. Sporo Szczapiński na swym własnym wese,lu nie W drugim starciu Niewadził zahacza o Toczą się również dyskusje odnośnie 

takich amatorów pięściarstwa wpakowało mógł się napić ani kielisika wódki,.. Kamy brodę .Drabkowskiego i ten pada jak dłu- werdyktu Czarnecki - Sobkowiak. 

się nawet na dach hali, gd.zie przez mato- ten bokser spełnił swój obowiązek do o- gł - już zdaje się, że n.ie podniesie się, a - A czy wiecie - zdradza ktoś tajem· 

:vve s-zyby starali się obserwować, co się statka, a że się poddał w drugiej rund·zie- .,j;u raptem gong. W dalszej walce Drab- nicę - że Sobkowiak walczył z nadwagą 

dzieje na ringu. Milicja musiaia cil!gle in- to żaden wstyd - dużo lepsi od niego_ nie kaw.ski jest jednak ·już cieniem. Oh'zymu· 800 gv., ale kierowniótwo łódzk1e z.godzi

terweniować i nawet strzelać na postrach. I wytrzymali ciężaru pięści ,.Kolki". Po tym ie jeszcze liczne uderzenia, po których pa· ło s-ię na ten handicap, z tym warunkiem, 

W wypełnionej sali do ostatrtjch gra~ i meczu Wa:rszawa prowadzi 7:5 i wszystko / da na deski, ale podnosi się za każdym ra- że podczas rewanżowego meczu jeden z 

nic ro.zpoczyna się mecz, serdecznym przy-I teraz zależy co pokażą zawodnicy w wa-1 zem jak póstrzelona kuropatwa:. w rezui- ?okserów łódzkich będzie mógł.tak sam.o 

jęciem d,rużyny. warsz ws~iej. Z~s.pół sto-1 gach ciężkich. Jest to moment, w którym\ tacie wa. lkę przegrywa w:vsako i Lód~ wy-I być cieższym .. Czekamy teraz na rewanż. 
łeczny o~rzymuJe _na pamiątkę pi;kny pu- Warszawa marzy o zwycię.stwie„ 1· grywa mecz z Wm-zawą 9:7. 

1

-.,,,_ ~,......._ __ _ 

char, a bo!merzy fod:i:cy wznoszą oKrzyk .na/ al -'ł~ Ilf /./. Uf„, . - Jak sno'rzałem na bicepsy Drabkow- li fi lR „ fLr• I.i d • 
cześć bo~akl'~l~ej ~arsza'\Vy. . I n:ro __ nil ra~o~~ ~ wtrn:un~~ l:kiego-:- z~i~rza się Niewadził .. - to my-1 !f,n~cz~n~!'f\I \U ą,,,(h.~ .z~ 

K~m ~s~~ Qm o~~~e ,R~dosc w~rszaWlako~ . trwa JC~ak I sla::m, ze .tt:n ch~opa~ mocno b1Je. aley~-, w cza~· mecz11 Warsza\ya - Łódź 
krot~o .. Jaskoł~, masv..:n:eJ~~y. od I:'-1.!P-I myliłem. się, am razu nie odczułem Je,,.o zostało :,akontraktowane spotkanie 

Mecz 'w wadze muszeJ· kończy się zwy- ca g .„„ d m azn1 iuz o p·erw j t-' e ia , o .... Je n~ m_ . wyr e 1 _„ · • P '. ,_ t uerz n · . pięściar5kie Gi·ochów - Zjednoczone. 
cięstwem łodzianina Kamińskiego, choć szych sikl'zyzowarua~h rękawic - w1dac, Po meczu w szatni f>rabkowski długo Mcez odbędzie sie w Łodzi 24 bm. W 
warszawiący lil!zyli w skrytości ducha, że wm ;• l*'+MM1 #fl&E ***' • iW••»nw;;awiliWri'« m:w 411!15• IWLJlOlilJI drużvnie ZjednocŻonych walcz~r Czar-

w tej kategorii zdobędą punkty. Patora . , necki. a Grochowa Kolczyński. W ·me-

jednaik omal że nie został Zinokautowany Kl~ 511 h ft lis~ r ,,. ~il D :il\~ a ~n ie ' 
p~ Kamil'1skiego. Łódzki bokser potra- . I . . . ft a (łj u n fi&·!, . . . W! u ~'1' Ig ~ ~Z~l~t;~i;r:~ej d~z~~ed~~cl~dnicy od . 
fil ty1e razy trafić w do1ne partie Patory, 

te ten ~;~~!~t~~~p~!~:~· mi - opo- Prz~~r„w~ją ~ : p~q!:t_fi"kOWt~ ·3~~ ~ . . . I U(oszykarze K K s znów 
wiadał po meczu Patora. _ To świetny W meczu bokserskun w P1otrkow1e drn1;1eJ rur.dzH z Jamck1m (K. 'E-) Vll· · „ ••ri .„ '!iii. 

bokser. Concordia pobiła zespóf pabfanicki Kru ~.ryigiej lekkiej Niewiadomski (C) zre- .ł"..W_!"v,,"PZ~.na '-
Następna walka, prowadzona zresztą si:::he fnder 13-: 3. m1sowal ze Smoluchem <K. c.) Byla Koszykarze. poznańscy ,KKS" r.·y-

przy akompaniamencie wystrzałów, jakby W muszej Sidorka (C) zwyciężył Ja- to najłatwiejsza walka dnia. W pólśre··I grali drugi mec;?; w Łodzi, bijąc Tlm w 
w oblężonej twierdzy, toczy się' pomiędzy nicza. W papierowej Przymuski (KE) dniej Scibut (C) v.rygrywa przez k. o. I stosunku 35:19 (20:11). Tym razern DO

Czerneckim a Sobkowiakiem. Meoz ten wvgrał z Ogorzałkiem. vV koguciej Ty- w pierwszym starciu z Balzackim. vV znańczycy wyst!:!pili w składzie: Ifa

jest na dużym poziomie i bardzo ciekawy. siak (KE) wygrał przez k. O- w pierw-< średniej Tomicki (C) zwycięża przez I sprzak, Grzechowiak, śmigielski, Jaku

Obaj bokserzy wakzą ze zmiennym szczę- szej rundzie z Robakiem. Jednak punk· techniczn,· k. o. w trzeciej rundzie Ki-. 'bowski, Jarczyński. i Gałka. Zespół 

ściem, ale w ostatniej rundŻie wyraźnie ty zostały przyznąne bokserowi Con~ lińskiego. V-J wadze piórkowej Com:t.11 - KKS nie wysilał się zbytnio - grał tak 

przeważa łodzianin. Sędziowie wydają WY..· cordii, ponieważ Tysiak miał trzy kilo dia zdobyła punkty walkowerem po- ;:iby odnieść zwycięstwo, wię~ przewa

rok remisowy. nadwagi. W lekkiej pierwszej Kałużny nieważ Kru$che. Ender nie wystawiło ga cyfrowa nie uwidoczniła się zbytmo. 

- Mnie się zdaje, że jednak Cz~meaki (C) wygrał przez techniczny k. o. w zawodnika. W pozqstałvch meczach w siatków,-

wygrał .:.... dochodzi nas głos Konarzew- ce żeńskiej TU;lł. pokonał U ll:T{S :~: 1. a 

skiego. ' w siatkówce męskiej wobec nie sta-

W arsza wiacy są jednak innego zdania. m e~ nia się kilku graczy rozegrano mec.z 

Zdaniem ich, a pr·zede wszystkim sędzie- trój~ami z wynikiem TUR-ŁKS 2:0. 

go Pasturczaka, Sobkowiak osiągnął zwy· na ringaC: .czeChCSIOWBC:ji 
cięs~~~ się jednak zdaje, że rwzej lepszy Warta zakończyła swe tournee po z Laubą ;n Pardubicach. Szymura prze- POmOrZ 1111 5 ~Sk 10:6 
był łodzianin. Czechosłowacji, . uzyskując winiki: w grał raz z Net;i~ą. ale 'vynik r:mis.Jwy Reprezenacja bokserska Ślaska prze 

W wadze iforkowej Malecki pobił Ma- Ołomullcu 6:8, w Brnie 8r8: w Zlinie byłby . słu~z.m~3szy. R?galsk1 _aległ gr,ała , w Bydgoszczy w osłabionym. 
zura, choć i ten wynik niezbyt podobał 1się 8.8 i w Pardubicach 5 .9 Navratilow1 I w walce te3 omal me zo_ skbdzie z ósemką ,Pomorza w stosun-
widowni łódzkiej, która głośno protestuje. · . · · . . . stał znokautowany. . ku 6 : 10. Poprzednio. Ślązacy ulegV 

Obaj zawodciicy walczyli bardzo ambitnie, Najlepszym zawodmlnem druzyny Bokserzy Warty wszędzie w Cze- Gdańskowi 7 : 9. 

a łodzianin. miał swój d bry dzień. Mazur okazał się Koziołek, który wykazał do- chosłowacji byli przyjmowani . bardzo f 'lllB:mi:!ll?illlil!.'llElillE:m:!Elllłl!E:r:!lll!:<==m:====HBai,~ 
czyni postępy i bąrd~o poprawił ' się' tech- br~ for:n:ę. ,Pużą niespodziankę z~obił se,rdecznie ~ otrzyfnali b. duż.? po~ru·t:n: u-UPON p»E1Mfl'0W7'T -~I 
nicznie, jednak z.upełnie nie umiał uchro- Khmeck1, ktory wygrał trzy walki, w kow. Jedynie Brno okazało się naJmmeJ il~ .k~ lVJUl l1' I. 

nić się od ciosów warszawianina w żołą- tym jedna przez k. o„ a tylko r~!!g.-~!ościn.!!e. __ • · ,,EXPRE~SlJ" 
dek i to było głównym powodem jego prze- .....,.....~ ==~ - - --

granej. Pech rt~łeckiego Deka dziś P I liemy 1 I I, 6 I 
- Byłbym wygrał w sposób więcej \ . TEATR W P. - „Piętro wyżej", Włókniarz" (Zawadzka 16) WH[i=af i prze· rhi(JHl!!t.(;• 

'- Dziś ...,.ana z olbrz"m1·n1. powod~„n1'c1n ko. ,,Hel'' (ul. Le""i«m.ów 2-4) . - Film n:ro- Jf ~ • e '- H W a , 
przekonywujący - twierdzi Małec11d po ,.,. , ,.... "' " 
meczu. _ ale ba!em ~ę ... obawiałem się media Beaumarchais Wesele Figara z Roma- dukcji· poh;Jtiej „Prze.z łzy do szczęścia''. \. . _ · • 

nówną, niezrównaną Zuzanną, ( Damięckim w J,RobOt?lik" ul. ~lińskieg~ 17~) . - Wes~y 1' 
pecha, który zaw;o;ze prześladował mnie w popisowej"roli Figara, prograim, „Tatry (ul. S1-enkiew1cza 40) -
Łodzi. JL!ż r~z·podczas meczu w Łodzi, w „Pr:'.edwiośnie„ (Ltl. Żeromskiego 74-76) -

uważać. 

spotkaniu z IKP, a w walce ze Spodenkie- TEATR POWSZECHNY , ,,Jadzia", „~e~ord" „Wesot~ P'.Oi:;np1~;·. „Muza" 
wiczem, rozpłatałem sobie łuk brwi i by- Dziś i codziennie Swierszcz za kominem, 'I (~~ida P_ab:amcka) „C~,ekaJ ,na ,;nme · ''.Zach~~ 
łem poważrie kontuzjowany, Ale na tym piękna i pełna poezji sz_tuka K. Dickensa, przyj. t~ -„Je1 Plerwszy _bal_· „Bal~? (Franct~~kan-

mowana przez publiczność s.rn -~l) „On~ brolll 0Jczyzny . ::Wolnos~. (ul. 
nie koniec„ Walcząc z Kijewski:m, złama-

1

. Namorkowskiego 16) - „Wacuś , „Roma (ul. 

łem nogę v.r kostce i odwieziono mnie do TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA J\;og-owska ·s4) „~:::~\~~r~~~· 
szpitala. Myślę sobie„. tym razem trzeba Codziennie o godz. 19.15 komedia Tade- · 

usza 'Rittnera pt. ,:Głupi Jakób" w wykona- ' p • d • ' 
niu zespołu kameralnego D. ż. f«JQr~m rarl~owy na ZIS ~~lalka Lukasiewicza z Kowalewskim by

ła przykładem, jak można. wygrać dzię 
ki umieJ· ętneJ· ;taktyce i defenzywie. War ŁÓDZKIE COLOSSEUM Przerwa. 14.30 Koncert z płyt w prog uwer-

KomfQrtowy Nowoczesny Teatr Rozmaitości tury operowe i oper:etkowe. 15.00 Wiadomoś-
. szawiak tylko czekał na ataki łodziani- Kopernika 16, tel. 174-75 ci z miasta i prowincji. 15.05 Czytamy gazety· 
na, a ten nadziewał mu się na lewy pro prezentuje międzynarodowe atrakcje 15.15. Rezerwa. 15.20 "Sport radością źycia"-
sty.Kowalewski był nawet kilka razy Estrady, Ba1~u •. Cy~ku, Variete J\'iusicltahi. pog. sport. Jarosława Niecieckiego 15.30 
zamroczóny i przeorał mecz. . . . .Początek codz1enme o. 19.15 w niedzielę i Audycja dla robotników: Występ :>rkiestry 

0 - sw1ęta 2 przedstawienia 16.15 i 19.15. · smyczkowej Kolei Slektrycznej Łódzkiej -p/d 

Ogłoszenia drobne 
FABRYkA WEŁNIANA poszukuje kierownika 
wykończalni -- kierownika tkalni -- majstra 
zg.r:i:eblarni. Oferty składać do Expressu Ilu
strowanego pod "Kierownik''. 
DRUKARSKICH ma.i;zynistów, , składaczy, 

initro.biga11'1)'1"ÓW, ryoowników-liitografów, in. 
troliga1,o.rki, nailda.dacziki po·szukują Zaikła· 
dy Spo<łem, Łódź, Arnidrz,El'ja 63, Zgłoszr?'nia 
10/d 8-9. 
ZGUBIONO kartę repatriacyjną, wyd:mą, ·przez 
władze sowieckie w Głębokrem OTaz inne do
wody na nazwisko Jadwigi i córki Stanisław" 
Kawa. 

lllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllf Lekarie ill!lliillllllllllil!iillil!@llllllll 
Dr. Reicher 

Ale teraz silny punkt Łodzi - to Olej-, . __ --x-- I Mariana Niewiarl• mskiegi:i. 16.00 W-wa, 18.20 
nik; ma on zresztą za przeciwnika dość' Recital fortel\lac..Jwy M11rii Wiłkomirskiej. 18.50 Specjalista chorób wenerycznych 

I ~~i~a Rozmaito~ci .• 9.00 W-wa. 19.15 Pieśni Feliksa Południówa 26. 
słabego W~ęcha. Olejnik zaraz po gongu Rybickierro ·, wyk.: Marii Piątkiewicz -- Fur- ------ -„- - ~ - --~ -----
rozpoczyua l:Ul'aganowy atąk i w zwar- „fdlonia" (ul Pintt·kowsk;i 67) .,Tęcza" (ul. manik - P.opran, przy fortep. Wanda Klimo . Dr. med. E. Mikulit:l 
ciach zasypuje warszawiaka gradem cio- Pi'Ot•tk 1'Vska 108) „Jeden z naszych 'o/iczowa. 19.30 W-wa. 2!.30 Duety :;k~zypcowe ; ' · . . . 
sów~ Obaj bokserzy tak się ·zapalili, a na satmol J'tów zaqinął". ,'„~J'i~?a'' (ul. Prze- w wyk. )'!ugenii Umif1skiej i Ireny Duhiskiej. 1 Lek~rz - dentys~ ze L:wo:wa s1:'ec1a!t~ta w le-

jSJzd I) „Adria" (ul. Mars,z. Stalina 2) 21.55 ~i,rzynka , Pomocy Zimowej". 22.00 ·czemu chorQb dziąseł 1 famv ustne1, ul. Za. 
saii był taki hałas, że nie słyszeli gongu i - „f :·ancia ;,yzwolona". „.Bałtyk" (ul. Naruto W-wa, ! 23.0fl Skrzyd.:a puszu1:iw<'.11ia rodzin. wadzka 17 --~---·-- __ _ 
po I-ej rundzie walczyli nadal, aż trzeba wicza 20) „Gdynia" (ui. Przejaztl 2) „Kurhan 23.25 Proqr im :(la jutro. ?a.końr-zC'nil" audycji LEKARZ stomatolog Halina Wodzicka,- Kon-
było ich siłą ro-zdziell.ć. Sekundant drużyny Maład1owski", „Stylowy" (ni. Ki'it1skiego 123) i Hv•}m dq 23.30. drat Regulacja Uzębienia Piotrkowska: 37/15. -- . -
CENY OOŁOSZEJ.\l' Drobne: ia wyraz petitowy po~:,t tekstem - 5 zł. !nne oi;t·-szeni_a: za "!ili netr - szpaltę, poz.ei · ek~te:~> · li. 14. w tekście - zł. 21. · 

. · nych i świątecmych - 50 pro.cent drożej. , , - ' 
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